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C E N Y  O G Ł O S Z E Ń  : N a 1 
••tronie w iers*  nonparelo*
■*ry tuk . 60— n a  III s treń ie  
m k. 50 —  n a  IV  stron ie  
rok. 35 —^ /N a d e s łe n e ' za
w  ierąz •- gaT^nowtov/ y  m k .

—  D robne o g łoszen ie  
t>© .rok.  ̂ za w y ra z . N aj- 

€  £ m nie jsze  d ro b n e  ogłoszę 
nie m k. 30 O g ło sz e n ia  
zE g ran ican e  100^ d ro że j

Z k J l m i n o w y  d ru k  ogło* 
szeń a d m in is tra c je  nie 
o d p o w iad a

V *wr 5"™
\g < ^ a k c ja  i a d m in is tra c je  

g łó w n a  m ieśc i się pod 
Nr. 4 p rzy  ul. P iłsu d 
sk iego  w S osn o w cu .

A d res d la  lis tó w  i d e p e s 2 

..IS K R A 4*, Sosnow iec .

P re n u m e ra ta  w ynosi:
Z  o d n o sz en iem  m iesięczn ie

Z  p rz e sy łk ą  pocztow a 
m k. 175 m iesięczn ie

O d d z ia ły  w ła sn e : W  B ę
dz in ie . w D ąb ro w ie , w
S zo p ien icach  i na G  
Ś ląsku .

Dąbrowa.  Sienkiewicza  6. Telefon 73.

Dziennik polityczny, społeczny i literacki.
Będzin. Małachowskiego 9, Telefon 84 Sosnowiec ,  Pi łsudskiego 4, Telefon 64.
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D ziś  i d n i n a s tę p n e .
O sta tn ia  nowość! O s ta tn ia  Nowość!

W  rolach g łów nych: Z. K a ra b a n o w a  
oraz jej p a r tn e r  E. H a jd a ro w  w ystąp ią  w 
w strząsa jącym  d ram acie  6 ak tow ym , osnutym  

na tle życia rosyjskiego p. t.
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Od poniedziałku 5 j 
do 11-go wrześn a r.b.j

w SOSNOWCU

2-ga i o s ta tn ia  se rja

(0 Kajdanach MatżeństaiD
d ra m a t w  6 c z ę śc ia c h  w  roli g łó w n e j M IA  M A t

A N O N S I O d  p o n ie d z ia łk u  5  w rz e śn ia  A N O N S !

Demon Świata cyrkow y w 7 cz.

h s m e s s z j  t g ig s s c g s g s ę o a M  
i a » f c « C ' l ! y s s ? s C « » C  Oafs

Od w torku  6 go do 9  go września włącznie 
S e r ja  -2 -g a

Szary Czart
Każda ser ja  oddzielna całość.

2 serja  wielkiego am erykańsk iego  filmu 
wytw órni T rans  Atlantic p. t.

Dom niespokojny
dramat w 6 częściach.

4  Początek ostatn iego seansu  punkt, o g. 10 w.

Dr. m e d .

T. MELODYSTA
choroby w ew nętrzne ,  

spec j^ność : c h o ro b y  plu<
SOSNOWIEC. Dęblińska 7. 

przyjm uje od 9*10 i od 4-6.

Stosunki dyplomatyczne 
i R o sja .

W związku ' z  o statnią  
notą rządu polskiego do 
rządu so w ie tó w  pan Kara- 
chan z łoży ł ośw iadczen ie ,  
w którym wskazuje, ż e je s t  
tylko jedna istotna i w aż
na przyczyna nieporozu
m ień polsko - rosyjskich.

W edług Karachana tą 
przyczyną jest przebywanie  
na terytorjum Polski orga
nizacji b iałogw ar ’yjskich, 
które są  w spierane przez 
niektóre koła polskie i przez  
niektóre organa rządu pol
skiego.

Karachan ośw iadcza , że  
dopóki te organizacje nie 
zostaną  z Polski usunięte,  
sprawy, zw iązane z w yp e ł
nien iem  traktatu, nie będą  
realizowane.

Wielka szkoda, że Kara
chan, czyniąc te zarzuty, 
w ypow iedzia ł je ogóln iko
w o  i nie w skazał, które to 
koła polskie i które orga- 
nc rządow e popierają or
ganizacje białogwardyjskie.

I szkoda także, że Kara
chan nic nie ch ce  p ow ie
dzieć o organizacjach ko
m unistycznych  w  P o lsc e  i
0 popieraniu tych organi
zacji przez sow iety . Widzi 
on źdźbło w  oku brata, ale  
nie widzi belki w  sw oim .  
Bo od chwili w sk rzeszen ia  
n aszego  państw a byliśmy
1 jes teśm y  św iadkam i, jak

rząd rosyjski podkopuje  
n aszą  organizację p ań stw o
wą, jak n asy ła  nam  agita
torów, jak w reszc ie  naw et  
przybyli do n as  przedsta
w iciele rządu sow ieck iego  
od szerzenia  bolszew izm u  
u n a s  # zaczęli, a nie od  
pracy nad tym, aby polep
szyć stosunki polsko-rosyj
skie.

My rozum iem y koniecz
n ość  poprawienia tych s to 
sunków , ale n atom iast  nie 
ch cem y  „raju b o lszew ic
kiego" i w reszc ie  żądam y,  
bo m am y prawo tego  żą 
dać, aby sow ie ty  w ypełn i
ły traktat ryski. Z am iast  
realizacji traktatu m am y  
zakordoty.

Jeżeli in teres  Polski w y 
m aga dobrych a przynaj
mniej poprawnych sto su n -  
k ów z Rosją, to także interes  
Rosji, n ie na dziś, ale na  
przyszłość  obm yślany, ró 
w nież tego  sa m eg o  s ię  d o
maga. A zerw an ie  tych  
sto su n k ów  bodaj czy nie  
byłoby w  skutkach zgub- 
niejsze dla Rosji, niż dla 
Polski.

Szabelką pobrzękiwać nie  
chcem y, ale sfery rosyj
skie m u szą  zrozum ieć, że  
lekcew ażyć zaw artych z 
nam i u m ów  n iew olno.

k.

U zjazdu Katolickiego.

Dr. Stefan FatkomsKl
przy jm uje  w dni powszednie 
od godz. 9 — 10 rano  i 3 ’ -. —5 p . 

C h o ro b y  w e w n ę t r z n e  
i k o b ie c e .

Sosnowiec, ul. W a rsz a w sk a  6.
2— 3

Z jazd  katolicki w W a rs z a 
wie zgroroaaził p rzeszło  20 t y 
s ięcy uczestników . Przybyli i 
ś lązacy  z K orfan tym  na czele. 
Bardzo  licznie re p rezen to w an e  
jes t  W ilno, bo blisko przez  
tysiąc osób. W ilnianie p ragną  
skorzystać  z okazji zjazdu, aby 
w ładzom  polskim p rzeds taw ić  
życzenie  ludności, k tóra chce 
nie połączenia  z Polską, ale 
w cielenia do  Polski.

T e n  liczny zjazd, udział w 
nim w ybitnych  działaczy  poli
tycznych, społecznych , ludzi 
nauki i sztuki dowoozi w ym o
wnie, że Polska jest p ań s tw e m

katolickim, że katolicką p ra g 
nie pozostać .

Z jaz d  przyczyni się do  ro z
budzen ia  żyw szego ruchu k a 
tolickiego u nas  i to będzie  
isto tna w a r to ść  zjazdu.

D o tychczas  są  nam  znane 
tylko częściow o rezulta ty  p ra 
cy zjazdu U w a g ę  budzą  rezo 
lucje sekcji do  sp ra w  religij
nych, z k tórych  nie w szystkie 
jed n ak  u w ażam y  za słuszne. 
Szczerze to  m usim y o św iad 
czyć, gdyż n am  w  rów nej  m ie
rze, jak innym katolikom cho
dzi o do b ro  kościoła i rozwój 
ruchu  katolickiego w  k ’aju.

K siądz Lutosławski w rezo 
lucjaćh sw ych  naogó ł s łusz
nych um ieścił dwie, na które 
nie m ożem y się zgodzić

Jedna m ówi o zwrocie d o cze 
snej w łasności kościelnej.

Z d a w a ło b y  się, że zam iast 
żądania  powinno być inne, a 
mianowicie, że rząd  nasz p o 
winien się z wdadzą kościelną 
porozum ieć co do p raw  do 
w łasnośc i kościoła, nagarniętej 
p rzez  zaborców . T ak ie  p o ro zu 
m ienie jest konieczne i s łusz
ne.

Państw o , o ile to jest w j e 
go mocy, pow inno k rzyw dy k o 
ścioła, ale  bez sw ego u szczerb 
ku, napraw ić.

Nie m ożna  jednak  żądać, bv  
pańs tw o  polskie nap raw ia ło  te 
krzyw dy i w e to w ało  s t ra ty  z 
w łasnym  uszczerbkiem.

Z a  u p ad ek  p o k k i  w szyscy  
o d p o w iad am y  w rów nej m ie
rze. Z a  straty , wynikłe z z a 
garniętej w łasności kościelnej 
o d p o w iad a ją  za rów no  d aw n e  
rządy , jak i sam  kościół. Nie 
umieliśmy się bronić i m usim y 
ponosić  tego konsekwencji.

A le  w rów nej mierze.
D ruga z szeregu rezolucji 

jes t  już w p ro s t  sp rzeczna  z 
u chw aloną  konstytucją .

Mianowicie, w punkcie  4-tym 
ksiądz Lutosław ski żąd a  u s ta 
w odaw cze j  obrony kato lików  
p rzed  podan iem  ich dzieci po d  
zw ierzchnic tw o w ych o w aw cze  
niekatolików.

A  przecież  należy  trzy  rz e 
czy rozróżnić, b ezw yznan io 
wość szkoły, jej aka to licyzm  i 
katolicyzm.

Nie chcem y szkół b ez w y 
znaniow ych. gdyż uznajem y w 
całej rozciągłości dobroczynny 
w p ły w  religji na  k sz ta łtow anie  
charak teru  i m oralności dz iec
ka. A le  nie chcem y także, 
żeby szkoła była  p ro p a g an d ą  
k a to licyzm u czy antykatolicyz- 
mu. My ze  szkół nie chcem y 
tworzyć instytucji w yznan io 
wych. W  szkole m a  jedno  
czyć i skup iać  wszystkich  w ie 
dza, bo  do szkoły idzie się po  
naukę. Idzie się i po  w y c h o 
wanie , ale są ogólne zasady  
m oralne streszczone w d ek a lo 
gu, k tó re  wazyskich obow iązu
ją, a m oralności religijnej u cz 
niów s trzeg ą  nauczycie le  reli
gji ią tutaj każda szkoła o b o 
w iązana  już do pom ocy  ty m  
nauczycie lom , żadnem u w ich 
p racy  nie m ożna przeszkadzać.

U  nas nie pow inno być w y 
padków , aby  ci czy inni n a u 
czyciele św ieccy agitowali p r z e 
ciw innem u wyznaniu. T e g o  
m ożna  w szkole w y m ag a ć  i 
dopilnow ać. A le  o to lerancję  
w yznaniow ą lu d zk o ść  w ylała  
już m orze  krwi, Polska była 
p od  tym  w zględem  p ańs tw em  
bard zo  to lerancyjnym , co jej



nie przeszkadza,  że  je3t w  d a l 
szy m  ciągu p ań stw em  katolic
kim i katolickim pozostanie .

K.

Kranilifl polityczno.
(z pism i te legram ów  w czoraj

szych).

Termin orzeczenia 
komisji czterech.

W o b e c  tego , że  od b y ło  się  
p e łn e  zgrom adzenie  ligi naro
dów , m ożna o czek iw a ć ,  że  
czterej cz łonkow ie  rady ligi u- 
pow ażnien i do zbadania spra
w y  górnośląskiej b ęd ą  mogli  
p odjąć odtąd  energiczną pra
cę ,  której dotąd  nie m ogli  się  
n a leżyc ie  p o św ięc ić ,  a lbow iem  
byli zatrudnieni p osied zen iam i  
rady ligi narodów . W  każdym  
razie praca komisji czterech  
musi b yć  za ła tw ioną  w  najkrót
szym  czasie , p on iew aż  w sz y sc y  
cz ło n k o w ie  rady ligi ch cą  naj
później z początk iem  paździer
nika w y w ią za ć  się z misji p o 
wierzonej im przez radę naj
w yższą .

W  g en ew sk ich  dobrze poin
form ow an ych  kołach rzypu- 
szczają  ogóln ie ,  że  kom isja  
czterech  p rzed staw i sw oją  o- 
pinję radzie ligi przy końcu  
sesji zgrom adzenia  ligt t. j. p ra 
w d o p o d o b n ie  w  ostatnich dniach  
w rześnia , p o czy m  rada ligi w  
całośc i  zbada propozycje  przed  
staw icie li  Belgji, Brazylji, Hi-  
szpanji i Chin i p o w eźm ie  ze  
swej strony opinję, w  sp ra 
w a c h  rozw iązania  problem u  
górnośląsk iego , która będzie  
przedstaw iona  radzie n a jw y ż 
szej

Nowe rodzaje walki.
W e d łu g  doniesienia  agencji 

„East Express" n iem cyj w y s ła 
li z p ow ia tu  lub lin ieck iego  d e 
legację  do G e n e w y  w  celu za 
protestow ania  w o b e c  rady ligi 
n a ro d ó w  przec iw ko  p rzy łą cze 
nia p ow iatu  lub lin ieck iego  do  
Polski. T a  sam a agencja  z a z 
nacza , że  protesty  p o s z c z e g ó l 
nych gmin, jakie de legacja  n ie 
m iecka zaw ioz ła  d o  G e n e w y ,  
o b e c n ie  w róciły  do w io se k  z 
n adm ien ien iem , iż w ójc i i so ł
tysi mają protesty  te p odpisać  
i zaopatrzyć  p ieczęc ią  urzę
dow ą.

Z organ izow anej akcji rządu  
n iem ieck iego  rząd polski w i
nien p rzec iw staw ić  o d p o w ie d 
nią kontrakcję.

ł t a  jsiaily  nśemki:kk-
P ism a górnośląskie  d onoszą  

o licznych n o w y c h  gw a łta ch  
niem ieckich  nad ludnością  p o l
ską w p ow iatach  koz ie lsk im  i 
raciborskim.

Zniesienie stanu oblężenia.
P o czterech  m iesiącach, znio  

sła komisja koalicyjna stan o- 
blężenia  na ca łym  obszarze  G. 
Śląska. R ó w n o cześn ie  zn ies io 
na zosta ła  cenzura gazet.

0 komitaty zachodnie.
Konflikt austrjacko w ęg iersk i  

zaostrzy ł s ię  w ostatnich g o 
dzinach w  sp o só b  n iebyw ały,  
Stwierdzono, że  w  ataku na te 
rytorjum ustrjackie brali udział

n ietyiko p ow sta ń cy  w ęgierscy ,  
ale  i wojska  regularne. W  wal
c e  pod Kirschberg padli po  
obu stronach zabici i ranni.

Sytuacja w zachodnich  W ę 
grzech bez  zmiany. O str z e ż e 
nie  ententy  n ie  w y w o ła ło  ż a d 
n eg o  skutku. W ojsko w ę g ie r 
skie nie zosta ło  d o ty ch cza s  z 
większej częśc i  obszaru za- 
ch odnio-w ęgiersk iego  w y c o fa 
ne. R ząd w ęgiersk i stara się  
zm usić A ustr ię  do  przyjęcia  
kom prom isu w  tej sprawie.

Monarchizm Bawarji.
W  Be warji w zm agają  się  

prądy m ońarchistyczne.
Z atarg  z w ładzam i rzeszy  

przybiera coraz ostrzejsze  for
my.

K r s i i i i iu .
Kalendarzyk.

D ziś Mikołaja, 

jutro Sergjusza  

W sch.  s łońca 5 m  18 

Z ach. 7 m. 40

Z a k I a d w ychow aw czy
X. X . zm a rtw y ch w sta ń có w  z 
p oczątk iem  p rzysz łego  roku 
szkolnego, po  siedm iu  latach  
przerwy z p o w o d u  wojny, o- 
tw iera sw oje  p od w oje  dla m ło 
d z ieży  szkół średnich. Z  p o 
w odu  gruntownej restauracji 
ca łego  gm achu, na przyszły  rok  
szkolny tylko ograniczona l icz
ba ch ło p có w  m oże  być p rzy 
jętą. D okonując zaś w  tych  
nader c iężkich  czasach  pracy  
niem ałej , pociągającej og ro m 
n e koszta, X . X . z m a rtw y ch 
w sta ń cy  upraszają usilnie o ł a 
skaw ą f inansow ą p o m o c  do  
uskutecznienia tego  dzieła  Z g ł o 
szenia i ofiary przyjmuje X . re
ktor Z akładu X . X  zm a rtw y ch 
w stań ców . Kraków, ul. Ł o b 
zow ska  10

Od redakcji. Sekretarz r e 
dakcyjny p. Jan Colonna W a 
lew ski p ow rócił  z urlopu i o- 
bjął z dn iem  dzis iejszym  sw e  
stano wisko.

Nie u d a ło  s ię . D o kanto
ru firmy H am pelt ,  przy ul. św. 
Jana w Będzinie, zakradli się  
n o cy  onegdajszej złodzieje , k tó 
rzy po długiej i uciążliwej pra
cy wyrżnęli o tw ór w  kasie o- 
gniotrwałej, gd z ie  znaleźli jed 
ną markę, gd yż  przezorny w ła 
ścic ie l  k rsę  na noc opróżnia.

S p ro sto w a n ie  N otatkę  
„Iskry" sosn ow ieck ie j ,  zam ie 
szczon ą  w  N -rze  154 pod n a
g łó w k iem  „Sensacyjne prze  
m ytnictwo", zarząd głów ny  
po lsk iego  tow arzystw a  czerw o-  
g o  krzyża prostuje o ś w ia d 
czen iem , że aresz tow an y  przy  
przew o z ie  w a lu ty  niemieckiej  
na m ośc ie  szop ien ick im  w  S o 
sn o w cu , p. E m anuel Pokusa,  
nie jest urzędnikiem ani p o l
sk iego  tow arzystw a  c z e r w o n e 
go krzyża, ani tow arzystw a  
czerw on ego  krzyża dla Górne  
go  Śląska.

Uparci rzeźnicy. W Z a 
wierciu dwaj rzeźnicy uparcie

chcieli przew ozić  m ię -o  z r z e 
źni na w o za ch , którymi w o ż ą  
n a w ó z  na pola. Policjant, wi 
dząc  tak krzyczące  n ie p r z e 
strzeganie hygjeny, nie chciał  
na takie wybryki rzeźn ików  p o
zw olić  R zeźn icy  w szczę li  aw an 
turę. M usieli jednak m ięso  z 
rzeźni przew ieźć  do sk lep ó w  
w furgonach, a za awantury  
zostali pociągnięc i do o d p o 
wiedzialności.

Z atrzym anie U komisarjat 
policji państw, w  C zeladzi k o 
munikuje, że  w  dniu w czo ra j 
szym  zosta ło  zatrzym ane 14 
osób , które u s i ło w a ły  przejść  
granicę. Protokuły sp orząd zo  
no i od es ła n o  do starostw a  c e 
lem  pociągn ięc ia  w in n ych  do  
od p ow ied z ia ln ośc i .

C zerpanie w od y  z  Przem - 
szy . M ieszkańcy  d o m ó w  f a 
milijnych fabryki S zen a  w  So-  
sn ow cu -S ie lcu  czerpią w o d ę  z 
P rzem szy  na potrzeby  d o m o 
w e  Niektórzy osobn icy  czer 
p iącym  w o d ę  robią na złość i 
d o stęp  do  rzeki utrudniają w  
ten sposób , że na całej ś c ie ż c e  
do rzeki załatw iają  sw e  p o 
trzeby. P od ob n e  wybryki g łu p 
ców  w inny  być ukrócone  przez  
administrację d o m ó w  fab rycz
nych.

Z czarnej g ie łd y . Z a s p e 
kulacje w a lu to w e  na czarnej  
gie łdzie  przy ul. M odrzejow -  
skiej w  S o sn o w c u  policja p o 
c iągnęła  do od p ow ied zia ln ośc i  
m ieszkańca  S o sn o w c a  Cbaima  
Sw iecarza .

Porzucony łup. W czoraj
szej nocy, dwaj ch łop cy  n ie le 
tni skradli n ieznanem u w ła ś c i 
cie low i d w a  woreczki żyta  
O b ok  k oszar  Trauguta  w  S o 
sn ow cu  spotkał ich stróż k o l e 
jowy. C n łop cy  łup 3wój p o 
rzucili ; ratowali się uc ieczką .

K radzież row eru. Z am  e-
3zkałem u w Będzinie  przy ul. 
K ołłątaja Z ak sow i tam tejszy  
m ieszkan iec  P a w e ł  K. skradł 
rower, w artośc i 25 tys. mk 
A m atora  roweru policja are 
sztow ała .

D usiciel. Z am ieszk a łem u  w 
Z a w ierc iu  przy ul. Polnej Nr 
20 W ła d y s ła w o w i P ło c ica  n ie
znany osobnik  zadusił  w  ko
m órce  15 kur i skradł je.

P o k ą sa n ie . N iektórzy  w ła 
śc ic ie le  psów  trzymają ich bez  
uw ięzi,  lub b ez  kagań ców . Q-  
negdaj p ies  A ndrzeja  Gryszczu-  
ka w Z aw ierc iu  p ok ąsa ł  10 
letnią córeczk ę  Ludw ika Utrać-

Rządy
O kres  rządów  W ito sa  d o 

b iega końca. L ada chwila g a 
binet ustąpi m iejsca gab in eto 
w i urzędniczem u. B yłaby  to  
najpewniejsza wskazów ka, że  
rozw iązanie  sejm u jest bliskie.

W praw dzie  jeszcze  pan Skul
ski zab iega  o o d w leczen ie  p rze 
silenia rządow ego , ale katastro  
falny sp a d ek  naszej waluty,  
ataki ze  stron p ra w ico w y ch  na 
rząd lu d ow y , a co  najważniej
sza n a d ch o d zą ce  n o w e  w y b o 
ry zm uszą  pana W itosa  do u- 
stąpienia

Przebiegając  okiem  ten okres  
rządów  lu d ow ych , trzeba p o 
w iedzieć .  że  m iały or.e jasne  
i c iem ne karty, Jasną kartą 
rządu W ito sa  było  odparcie  n a 
w a ły  bo lszew ick iej  i zaw arcie  
traktatu z b o lszew ją  Tej z a 
sługi W ito so w i nikt nie z a p rze 
czy. T rzeb a  także {Przyznać, 
że  sam  W itos  i jego  rząd dą  
żyli w  kierunku um ocnien ia  
p r a w n o -p a ń stw o w eg o  porządku  
w  P o lsce ,  a jeżeli te wysiłki  
nie ca łk o w ic ie  s ię  udały ,  to  
w y łą czn ie  W ito sa  za to winić  
nie m ożna.

A le  były  i c iem ne karty tych  
rządów. Najw ażniejsza  ich u- 
sterka, to  ta, że  rządy te  były  
rządami partyjnymi; nie bez  
p o d sta w n e  byłe narzekanie na  
zachłanność  partyjną lu d o w có w ,  
którzy dążyli  do  ca łk ow itego  
p o c h w y c e n ia  steru państw a w  
sw o je  ręce  i w ycią g n ięc ia  stąd  
k orzyśc i  dla partji. A  stron
n ictw u lu d o w em u  bądź co  bądź  
brak je sz c z e  siły, b y  m og ło

ludowe.
w y łą czn ie  rządzić Polską. Rząd, 
nie oparty  na w ięk szo śc i  se j
m ow ej,  nie skupiający w sobie  
w szystk ich  żyw otn iejszych  sił 
Polski, nie m ógł m ieć  n a le ż y 
te g o  autorytetu w ew nątrz  i na  
zew nątrz  państwa. T o  też ini
cjatyw a w  spraw ie  śląskiej w y 
mknęła się z rąk n aszem u  rzą
dowi, a c iężk ie  przes.len ie  e k o 
nom iczne kr ju nie tylko nie  
zo sta ło  p om yśln ie  rozw iązane,  
ale p rzec iw n ie  jeszcze  w o 
strzejsze w e s z ło  stadjum.

Próba rządu lu d ow ego  tak, 
jak próba rządu so c ja l is ty czn e 
go, d o w io d ły ,  że  Polską m oże  
k erow ać  tylko taki rząd, który 
oparty  o większość, stronnictw  
krajowych sam  stanie ponad  
tem i stronnictwami, b ęd zie  u- 
m iał narzucić im  sw ą  w o lę  i 
dbać o ca łość  in teresów  Polski.

Dooro  R zeczyp osp o lite j  p o 
nad w szystko . D op ók i ta za 
sada  nie stanie się zasadą na
cze lną  sfer rządzących , dop óty  
w szelk ie  w  naszym  kraju rzą
d y  b ędą  tylko przejśc iow e. A  
ta p r ze jśc io w o ść  będzie  najwa  
żniejszą przyczyną  słabości  
Polski.

T o  trzeba w reszc ie  zrozu
m ieć.
_____________________  K.

Technik szacunkowy
Członek Związku

Włodzimierz Przybylski
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Słychać było zdaia turkot po
wozów, jadącycn gościńcem, 
głosy rozmawiających ludzi, po 
drugiej stronie drogi żelaznej. 
Dziewczyna nie czuła się być 
jeszcze zupełnie osamotnioną

Zanim dosięgła kępy drzew, 
zarosłej krzakami, gdzie w 
przeddzień widziała śpiącego 
mężczyznę, przyszedł tam Owi- 
djusz. Dosłyszał lekki krok Ł u
cji, a jednocześnie i odgłos kro
ków jakiejś drugiej osóby, idą
cej tą samą drogą, ale z prze
ciwnej strony. Mimo osłaniają
cych go dostatecznie ciemności, 
nędznik ten ukrył się poza 
drzewa.

Łucja minęła się z nieznajo
mym przechodniem w milczeniu.

Poznał ją Owidjusz mimo 
ciemności, po białym zawiniątku 
jakie niosła w ręku.

Kroki obojga idących oddalać 
się zaczęły.

— Mam czas do zaczekania 
— wyszepnął nędznik — należy 
wybrać najdogodniejsze miejsce.

I wsunąwszy się pod gałęzie, 
usiadł w zaroślach, tuż przy 
drożynie, zapalił fajkę i z wy

tężonym wzrokiem i słuchem, 
czekał w milczeniu.

Łucja przybyła szczśśliwie 
do celu swojej wędrówki.

W domu merowej zamęt pa
nował nie do opisania. Biegała 
służba wzywana, łajana przez 
pana i panią, nie wiedząc kogo 
słuchać i do z nich spieszyć 
pierwej.

PokojówKa oznajmiła przyby
cie szwaczki.

— Nareszcie... przecie. . — 
wyrzekła pani merów a, znie
cierpliwiona wyczekiwaniem i 
wydała rozkaz wpro wadzenia 
dziewczyny.

— Suknia skończona? — py
tała.

— Tak pani.
— I dobrze wyglądaj
— Wspaniale.
— Oczekuję na przybycie fry

zjera — mówiła dalej merowa. 
— Przymierzę suknię, skoro 
mnie uczesze.

Łucja była na wszelkie ka
prysy naprzód przygotowaną.

— Jak pani zechcesz — od
powiedziała.

Przyszedł fryzjer nareszcie. 
Ze trzy kwadranse trwało ubie
ranie głowy, z którego pani 
merowa nie była zadowoloną. 
Zbliżyła się kolej na Łucję. Wy
jąwszy suknię z kartonu, w ja
ki delikatnie była opiętą, wła
ścicielka rozłożyła ją na krze

śle, rozpatrując się w szczegó
łach, poczym poleciła szwaczce 
aby ją w nią przybr ła.

Suknia wykończoną w  tak 
krótkim czasie, była prawdzi
wym arcydziełem, doskonale 
przytym leżała, wypadło jednak 
dopełnić małe poprawki w sta
niku. Mimo zadziwiającej wpra
wy młodej szwaczki, robota ta 
zabrała ze dwadzieścia minut 
czasu. Następnie trzeba było 
ułożyć na niej girlandy ze świe
żych kwiatów, co spiesznie wy
konać się nie dało. Łucja od
ważnie zabrała się do dzieła. 
Pozostawiwszy ją przy tej pra 
cy, wróćmy do Paryża, do pie
karni przy ulicy Deifinatu.

Matką Eliża pilnowała sklepu, 
oeżekńjąe przybycia pana Le
bret; Powrócił on o wpół do 
dziesiątej wieczorem. Był to 
wysoki, tęgi mężczyzna, o fj- 
zjognómji miernie inteligentnej, 
znamionującej raczej upór i 
chciwość.

— Jakże się miewa moja żo
na? — zapytał wchodząc.

— Źle, panie Lebret — od
powiedziała Joanna. — Od dwóch 
godzin pyta bezustannie, czyś 
pan po wrócił. Chce mówić z pa
nem.

— Idę do niej natychmiast.
Poczym wszedł do pokoju

chorej, oczekującej go z gorą
czkową niecierpliwością.

Pani Lebret wyciągnęła ku 
niemu rękę. Od dnia poprze
dzającego zwiększające się < ier- 
pienie wyryło straszne ślady na 
obliczu chokj Odgadłszy za 
pierwszym spojrzeniem na tej 
bladej twarzy zr.amiona zbliża
jącej się śnrerci, piekarz mimo 
swej twardej natury, uczuł się 
głęboko wzruszonym.

— Jakże... nie jest ci lepiej, 
moja ty biedna?. — zapytał 
tkliwie.

—- G >rzej.. znacznie gorzej... 
— odpowiedziała ledwie dosły
szalnym głosem Nie ma ra
tunku, muszę umierać!

Łzy zabłysły w oczach Le- 
breta.

— Zdaje ci się, zdaje! — od
powiedział, zmuszając się do 
uśmiechu. — 7kąd takie czarne 
myśli? dlaczeg o?

Mówiąc to, myś|ał: Ma słu
szność, wkrótce ją utracę!

— Trzeba umrzeć... — sze
pnęła chora—cznję to... czuję!... 
Opuszczę cię wkrótce, mój przy
jacielu, a opuszczę na zawsze... 
Okropne to jest dla mnie, po
nieważ kochałam cię szczerze... 
Przed zgonem mam prośbę do 
ciebie../ której nie odmów...

—■ Mów... uczynię wszystko,
co zechcesz...

— Wszystko... przyrzekasz 
mi... 

— Źle, jeśli wątpisz o tym.

A więc... ja pragną widzieć 
mą matkę...

Lebret zadrżał.
— Twą matkę., wyjąkał zci- 

cha.
— Tak... wiem, iż ona wiele 

przewiniła względem ciebie —- 
odrzekła umierająca — lecz i 
ty nie jesteś bez winy... Wy
kroczyłeś tyle, co ona... więcej 
nawet może .. Zresztą zapomnij
my o tym..‘. Wszak nie pozwo
lisz mi, bym umarła bez zoba
czenia się z matką? ... Po tobie, 
ją jedną main tylko na świecie... 
Boleść rozdarłaby mi serce, 
gdybym, nie widząc się z nią, 
umrzeć była zmuszoną!

— Ależ ona nie zechce tu 
przyjść- odparł Lebret — nigdy, 
nigdy! ja Ją znam dobrze!

— Mylisz się... — wyrzekła 
chora słabnącym głosem. — 
Przyjdzie, jeżeli napiszesz, że 
cierpisz nad tym, co zaszło, ie  
prosisz ją o przebaczenie... ie 
prosisz, aby natychmiast przy
była, jeżeli chce ranie jeszcze 
zobaczyć żyjącą.

i» d o .



Mtiego GTyszczulta pociągn ię to  
do odpow iedzia lności sądow ej.

Z u ch w a ła  k ra d z ie ż  W
środę  ubiegłą o godz. j I rano, 
ze s try ch u  d m u Nr. 4 przy 
ul. W sp ó ln e j  w  S osnow cu nie- 
wykryci sp raw cy  skradli bieli
znę Reginie W ienerow ej.  W a r 
tość bielizny 82 tys. mk.

K rad z ież  s tra jk o w a . P o d -  
£ . t z a s  odbioru  m ate r ja ło w  a p te 

cznych  i leczniczych na st. w 
Sosnow cu s tw ierdzono, że p o d 
czas strajku zos ta ł  okradziony 
w agon  na szkodę  E dm unda  
O lszow skiego . Skradziono 1 
siennik i 1 skrzynię m ydła  W a 
gon był zam knięty  na kłódki 
zamienione, kłódki zaś w ago
now e znaleziono w wagonie. 
Ćzy kradzież  zosta ła  p o p e łn io 
na w Sosnowcu, czy też na 
innej stacji d o tąd  nie s tw ie r
dzono.

K o n fisk a ta  cukru . Z a
m ieszkałem u w Z aw ierc iu  przy 
ul. W eneckie j  Nr 63 na A r 
gentynie Franciszkowi K w ia t
kow skiem u policja skonfisko
w a ła  140 funtów- cukru. K. po 
d obno  usiłował wywieźć cu 
kier do P io trkow a i fam  pu
ścić go na pasek.

W ykrycie k ra d z ie ż y . S a
lomonowi Z y lbersz te jnow i p rzy  
ul. M arszałkowskiej Nr. 10 sk ra 
dziono 30 rolek papy ,  wartości 
30 tys mk.

s p ło s z e n i  z ło d z ie je . W
ubiegły  czwartek, o godz. i 
w  nocy, do rzeźni miejskiej w 
Z aw ie rc iu  włam ali się z ło d z ie 
je i skradli 5 skór na szkodę 
w łaściciela rzeźni Półtoraka. 
U nosząc łup, natknęli się na 
P a t r i i  policyjny w obec  czego 
porzuciw szy  łup, złodzieje r a 
tow ali się ucieczką.

K rad z ież  w p o c i ą  g u.
W czora j w p o c ią g u  pom iędzy  
stacjami Z aw ie rc ie  Z ąbkow ice  

d V a s a z e r c e  Bitnickiej z Piotrko 
wa skradziono walizkę z rz e 
k a m i ,  w artości ogólnej około
500 tys. mk.

K rad z ież  n a  s ta c ji .  W c z o 
rajszej nocy na stacji Z ą b k o 
wice, p asażerce  M agdalen ie  
Krutkowshiej skradziono s a 
k iew kę z 3 tys. mk.— Złodziej 
um knął bezkarnie.

K rad z ieże . W  nocy  z
'v to rsu  na  środę, w koszaracn 
T rau g u tta  w Sosnow cu  została  
spełn iona k radzież  na szkodę 
jeonego  z poruczników; z ło
dzieje skradli garderobę , bie
liznę, obuw ie  i mne p rzed m io 
ty, wartości 40 tys. mk Ś ledz
tw o w toku.

— Z  m ieszkania  Fiszla T u r 
nera p rz y  ul W idok Nr. 9 w 
Z aw ie rc iu  n iew ykryci złodzieje 
skradli w nocy  różne rzeczy 
Wartości 50 tys. mk. Ś ledztwo 
w toku.

—  Z  obory P io tra  Kijosa we 
Wsi j,Giebło p o d  Z aw ie rc iem  
złodzieje skrad li  w nocy  dw ie 
krowy, w artości 40 tys. mk. 
każda.

—  W  sklepie Icka P ary żera  
przy ul. H ożej Nr. 24 w Z a 
w ierciu  złodzie je skradli w n o 
cy różne p ro duk ty  spożyw cze, 
Wartości 62 ty s  mk.

—  Z  m ieszkania Joska Grii- 
A |ia  p rzy  ul. P iłsudskiego Nr. 21

Z aw ie rc iu  złodzieje skradli 
różne rzeczy, w artości  123 tys. 
*nk. Ś ledztw o w toku

Barewizia eiuoiow 
tolweisytetowi mmMi

D ow iadu jem y  się, iż rad a  
n ad zo rcza  banku  związku spó 
łek  za robkow ych  w Poznaniu  
o trzym ała  upow ażn ien ie  od 
vralnego zebran ia  akcjonarju- 

łyazów przeznaczenia  p o w ażn y ch  
sum na cele społeczne. M ię
dzy  innymi pos tanow iła  rada  
n ad zo rcza  o fia row ać w tym  
roku  un iw ersy te tow i poznań-

SiitCiXiUi j i.iv i d '
domo, na brak  pom ieszczeń, 
obszerne  p lace n a  b u d o w ę  
gm achów . W artość  b ilansow a 
grun tów  wynosi mk. 3.459,229 00 
W artość  rzeczyw is ta  w  dzisiej
szych czasach jest oczywiście 
znacznie większa G runty , d a 
row ane  un iw ersy te tow i leżą 
na  przedm ieściu  jeżyckim , w 
zachodniej części Poznania,  w 
oddalen iu  3 kim. od Starego 
Rynku. O b sza r  ich 455.546 m s
czyli 182 mórg

U niw ersy te t  zam ierza  na grun 
tach  d a ro w an y ch  wznieść g m a
chy  po trzeb n e  przedew szyst- 
kiem fakulte tow i m edycznem u.

I

n a  m ieszku l . m  w
maleńkim dom ku, s to jącym  o- 
podai wsi i pośw ięca się w y
łącznie m odlitw ie, oraz działal
ności dobroczynnej,  ze rw aw szy  
wszelkie siosunki ze św iatem .

Do
R edakc ji  „Iskry" 

w Sosnowcu.
W  N -rze 158 „Iskry" został 

zamieszczony artykuł pod tyt.: 
„Jak się przew ozi m leko  czyli 
rozw ydrzen ie  b iurokracji".

Poniew aż au tor tego  artykułu 
w sposób  złośliwy i drogą p r z e 
kręcania  faktów, względnie n ie 
znajom ością  obow iązujących  w 
tym  względzie  formalności, s t a 
ra  sie obniżyć p o w a g ę  rząd o 
w ych instytucji, up raszam  o 
łaskaw e  um ieszczenie w naj 
bliższym num erze  „Iskry" n a 
s tęp u jąceg o  spros tow ania .

P rzyw óz  w iększych partji 
a r tykułów  spożyw czych  do p o 
w ia tów  pogranicznych  o dbyw a 
się tylko ria mocy l;3tów p rz e 
w ozow ych  ministerjum aprow i 
zacji. Inspek to rat  okręgow y 
m inisterjum  aprow izacji  w  Bę
dzinie na  m ocy  upow ażn ien ia  
m in is ter jum  i rozporządzen ia  
w o jew ó d ztw a  w K ie lcach  L. 
46 1-77 w yda je  te  1'sty p rz e w o 
zowe, zg łasza jącym  się, u p o 
w ażnionym  do tej czynności 
d os taw com , r a  p raw o  p rz e w o 
zu bydła, trzody, tłuszczów, 
nabiału, jaj, d robiu  i t. p. w 
p e łnych  ład u n k ach  wagono- 
wycn.

Na n iepełne  ładunki w a g o 
nowe w y d a je  się listy p rz e w o 
zo w e  zw yczajne, pośw iadczone  
p rzez  inspektora, względnie je
go zastępcę .

Listy p rzew ozow e, up raw nia ' 
jące  do p rz ew o zu  do Z ag łęb ia  
w yda je  się p e ten to m  na z a s a 
dzie p isem nych  podań, po św iad 
czonych przez m agistraty , u- 
rzędy  grninne, za rządy  kooaini 
lub fabryk, o raz  insty tuc je  rz ą 
dow e i kom unalne, zależnie od 
m iejsca zam ieszkania lub p rzy 
należności. I ermin w y d a w a 
nia go tow ych  zezwoleń prze 
w ozow ych  ustalony zosta ł  na 
drugi dzień  po  złożeniu p o d a 
nia w inspektorac ie .

Inspektor m inisterjum  
aprow izacji  

w. z. J. Kalicki.

R o zw ó d  w Japonji zowie się 
„trzyw ierszow ym  listem", od 
daw ien  daw n a  bow iem  s to so 
wnie do  pośledniego  miejsca, 
jakie w korupcji W sc h o d u  ko 
b ie ta  zajm uje w rodzinie, d e 
cyzja o rozw odzie za ieży  zu
pełn ie  od  m ałżonka i do  d o 
konania  rozw odu  w ystarczy,
jeżeli m ąż w ręczy  żonie list
kilkuwierszowy, w którym  jej
wolę sw ą objawia.

O to  dwie próby  takiego listu; 
„Ś w iadec tw o  rozwodu.

Niniejszym pośw iadczam , że 
córka pańska, z k tó rą  by łem  
ożeniony, o trzym ała  rozwód, 
poniew aż nie zgadzam  się z 
nią, i może wyjść zam ąż za
kogo zechce.

Iwase T o m o sab u ro .
Jeszcze bardziej lakoniczne

jest n a s tęp u ją ce
„Ś w iadec tw o  rozwodow e.

O znajm iam  niniejszym, że ko 
b ie ta  nazwiskiem O  Yone jest 
rozwiedziona, s tosow nie  do m o 
jego życzenia i m oże wyjść za 
m ąż za kogokolwiek.

K am ek ich i” .
C iekawa jest rzeczą, że ro z

w ody  są znacznie częs tsze  w 
k lasach  uboższych, niż z a m o ż 
nych. Prof. C ham berla in  w y 
jaśnia fakt ten  jak  następuje : 
„Pocóż m ężczyzna m a zada  
w ać sobie trud  rozw odzenia  
się, skoro spo łeczeństw o  nie 
p ro testu je  p rzeciw  tem u, aby 
m iał dow olną  ilość kochanek?"

W e d le  s ta rego  japońskiego 
kodeksu  jest 7 pow odów  do 
rozw odu: n ieposłuszeństw o, u- 
por, zle p ro w ad zen ie  się, z a 
zdrość, choroba, gadatl iw ość i 
sk łonności złodziejskie. W 
trzech zaś w y p adkach , m ężczy 
zna nie m oże dać  kobiecie ro z 
w odu: jeżeli ściśle odby ła  ża 
łobę po swych teściach, jeżeli 
m ąż w zbogacił się w czasie 
m ałżeńs tw a i jeżeli żona  nie 
m a  rodziny, do której m og ła 
by  wrócić.

P rzy  tych  tak krzyw dzących  
dla kobiety  s tosunkach  jest 
jednak  faktem uwag' godnym , 
że  w m iastach  japońskich licz
ba nieszczęśliwych m ałżonek 
jest znacznie mniejsza, niż w 
Europie.

OFIARY.
Koło Po lek  w M tłowicach 

w płaciło  do  kasy  Sosnowickie- 
go O ddz ia łu  P. T. C r. K rzyża 
Mk. 8000 (osiem  tysięcy).

Z y g m u n t  U sarek  37 książek 
n au kow ych  i h istorycznych  dla 
żołnierzy

A rty s tk a  d ra m a ty c z n a  — 
p u s te ln ic ą . W  ubiegłym  ro 
ku us tąp iła  nag le  ze sceny  je d 
na z najładniejszych i na jw e
selszych ar ty s tek  k ó m e d j i l  o p e 
retki francuskiej, u lubienica p u 
bliczności paryskiej; p an n a  
E w a  Lavalliere.

M ówiono w ów czas, że w s tą 
piła do  zakonu karm elitanek , 
obecnie  jed n ak  paryski „Matin" 
s tw ierdza, ze pogłoska ta  nie 
jes t  ścisła, odkrył bowiem’ m ie
szkanie b artystki w m a le ń 
kiej w iosce w W o g ezach .  Pan*

W arszaw a, 9 września.
(P rzez telef.).

W  dniu dzisiejszym sy tuacja  
po lityczna nie w yjaśn iła  się je 
szcze. W iadom o, że po  dzi
siejszym posiedzen iu  ra d y  m i
n is trów  gabinet in gremio z 
W ito sem  na czele poda  się do 
dymisji.

K to jed n ak  podejm ie się m i
sji u tw orzen ia  now ego  g ab ine
tu, nie w iadom o.

N ajw ięcej szans m a gabinet 
fachowo-urzędniczy, n a  czele 
którego s taną łby  o becny  min.

sp raw  w ew n ętrzn y ch ,  p Racz- 
kiewicz.

R ów nież wiadom o, że P.S.L. 
chce  się uchylić od wszelkiego 
udziału  w gabinecie. O p o z y 
cyjna  p raw ica  z Z. L N. na 
czele również n iem a ochoty 
przyjąć  odpowiedzia lności za 
rządy.

Iliji narodów.
G en ew a ,  9 września.

(Tel.  w łasny  )

Na posiedzeniu  p lenum  rady  
ligi n a ro d ó w  wygłosił p iękną i 
g łęboko obm yślaną  m ow ę p rzed 
stawi iel Szwecji Branting, p o 
św iadczając , że liga dzia ła ła  w  
ubieg łym  okresie  nie dość e 
nergicznie a n aw e t  niekiedy z 
pogw ałcen iem  trak ta tu .

O d p o w ia d a ł  na te zarzuty  
p rzedstaw ic ie l  Anglji lord Ce- 
cii. Dalsze o b rad y  odłożono

Nowe województwo.
Tarnopol,  9 września.

(Tel. wła3nv.)
W  dniu w czorajszym  o d b y 

ło się uruchom ienie w o jew ó d z
tw a  tarnopolskiego.

P o św ięcen ie  gm achu  dokonał 
ks. kan. Ratusz.

P rzem aw iał w o jew o d a  ta r 
nopolski p. K. Olbiński, g e n e 
ra ł  Januszajtis, kom isarz rz ąd o 
wy p. Lenkiewicz i inm.

TELEGRAMU,
Ogłoszenie nominacji.

W arszaw a, 9 września.
(Przez telef.)

W  dzisiejszym „M onitorze 
P o lsk im "  ogłoszono nom inację  
p. F. Pułaskiego na  charge 
d ’affaires przy rządzie sowie- 
cko-ukraińskim w Charkow ie, 
tudzież  p. dr. J. M adeysk iego  
na  posła  nadzw ycza jnego  i mi- 

________________________nistra  pełnom ocnego  w Berli
nie.

Różne M c i  Kto oircjmie ram y?

KQcib hum oru.
— Co m ożna dostać za jedną 

m arkę polską?
— O d  dz iada  w pysk.

„Szczutek".

Na e g za m in ie .
Kapitan. P ow iedzc ie  s ie r 

żancie. co wiecie o Mieszku?
Sierżant. Panie kapitanie,

m elduję, m ieszek  to jest w o
reczek.

L ek a rz  D e n ty s ta

N«jg Telthner
przyjm uje codziennie od 10— I 

i od 3— 7. 
Sosnowiec, M odrzejowska 43 

drugie piętro.

L ek arz

d r. meti. j .  Ferber
b. ordynator szpitala w iedeń
skiego p r 2 y  j m u j e od godz. 

10 -  12 i 3 - 5  
Będzin, Hotel Bristol.

ttttSttttttIM M ttttttt

OKULISTA 
O-r m edycyny

L. CWIBAK
przeprowadził się do innego m ie
szkania w BĘDZINIE na ulicę Są- 
czew ską Nr. 4 I piętro, tuż 

obok Sta ro-twa. 
O rdynuje w chorobach ocznych 
od 12 — 2 przed połud. i od 5 
— 7 po poi.‘W  niedzieje i św ię

ta od 10 - 12 przed połud •

D ó k tó r M edycyny

© ł. Bitny-Szlsciito
B. ordyna to r  kliniki chorób sk ó r
nych . w enerycznych  i moczo- 
płciowycfi Analiz , mikroskop, 
od 11 — 1 po poi. wiećz od 6—8 

panie od 5—6
Ul. fóałachowskie j ja  Nr. 18, 

w S 0 S N 0 W G U .

LEC ZN IC A  
c h o r ó b  kobiecych

D-ra i. Eysymontta
SOSNOWIEC, ul. Małachow

skiego Nr. I I 
przyjęcia chorych 10-12 5 -7 .

Or. Marceli Sosen
Bęcjzin, ui. Sączewskiego 8 II p. 
C h o r o b y  w e w n ę trz n e  

i w e n e ry c z n e .
P re p a ra ty  606 i 914 

Badanie krwi.
Przyjm uje od 2 - . 6  ppoł.

Dr, Jćzef Hałoez
dyrektor powiatowego szpitala 

wenerycznego
przyjm uje w chorobach  w ene 
ręcznych  i skórnych od 3 - 7

godz, popoł. (oprócz świąt.

B ę d z in ,  N o w y  3yr.ek  N? 3.

D O K T Ó R

Choroby u s zu ,  gardła, nesa i płuc.
P o w ró c ił  z  wojska i w z n o w ił p rz y ję c ia .

U l .  M ałachow sk iego  9 (parter) .  
P rzy jm uje  od  II — I i 5— 7. 

Niedzie le  i św ięta  od  12— I.

Dr. K. n i s k i
o rdyna to r  oddziału  chirurg — 
ginekologicznego, powrócił i 
przyjm uje w dni pow szedn ie  
od 4-tej po połud. Sosnow iec, 

Chem iczna 2.
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„ORION “
] p a s ta  d o  o b u w ia  pierwszej jakości, w yrobu fa- 
5 bryki m yde ł  toa le tow ych  i ar tykułów  chemiczno- 

techn icznych

Gertrudy Komarkowej
w Sosnowcu (Pogoń) Będzińska 10.

Skład G łó w n y  w Z w iązk u  drob. kupców  K ołłą ta ja  I 7.
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Mam zaszczyt powiadomić Szanow nych odbiorców, 

że istniejąca księgarnia , sk ład  nu t i m aterjafów  piśmien
nych pod firnią

W. R E G U L S K A  i S - k a
z dniem 1 sierpnia r. b przeszła na wyłączną moją wla

n a  sność, k tó rą  po zaopatrzeniu  we wszelkie nowości, w po- 
większoaym zakres  e pod w łasną firmą

W . R E G U L S K A
nadal prowadzić będę.
P o le c a ją c  f irm ę  moją u w ad ze  i p o p a rc iu  S zan o w n y c h  o d b io rc ó w , p o zo s ta ję

Z  p o w aża n ie m
W . R E G U L S K A .

=8 =



DENDYSTA

1. SZATENSZTEIN
SOSNOWIEC. Modrzejowska 3 
Godz. przyj, od 10— 1'2 przed poł.

3— 6 po poł.

D O K T Ó R

Marlo Dzler2anouska

V e r t

D ąb row a  G órnicza
róg ul. Królowej Jadwigi 

i Sławkowskiej. 
C H O R O B Y  K O B I E C E  

ordynuje od 8 do 9 rano 
i od 3 do 7 po południu.

z ci ągn ionego  drutu 
n a j t r w a l s z e  lampki 
oszczędnośc iowe

HU

(iistepiui klasa
z o s t a ła  o tw a r tą

2 - 4 Targowa 12.

ZA K ŁADY  ELEKTRYCZNE 
„W ESTINGHOUSE“

W arszawa, ul. M ałachowskiego, Nr. 98.

Kursy Handlowe
T. Rokowskiego i K. Stattlera w  B ę d z in ie .
Wpisy do 10 września od godz. 5 — 7 wiecz. w Kancelarji 

Kursów w1 Będzinie, ul. Sączewska 2.
Początek wykładów 15 września.

OGŁOSZENIE.
Państwowy Urząd Zbożowy Oddział 

w Sosnowcu

około 1582 kg. 
340 „ 
109 „ 

64665 „ 
1700 „ 
2632 ..

podaje do publicznej w iadom ości, że w m agazynach  
Urzędu w Sosnow cu  znajdują się różne odpadki z 
przemiału zbóż, przydatne jako karma dla inwentarza 
a m ianow icie: 

łubinu
ł ub i nu  odgoryczonego 
gryki
łuski z przemiału prosa 

gryki
pośladu z prosa 
odpadków /. przemiału  

ziem niaków na mąkę 
odsiewki zbóż różnych

Urząd wyżej wym ienione odpadki sprzeda za pom o
cą licytacji ofer towej ,  więcej dającem u.

Termin licytacji oznacza się na dzień 15 września r. b.
Po szczegółowe warunki licytacji należy zwracać się do 

biura Urzędu Sosnowiec ul. 3-go Maja Nr. 2 do dnia 10 go 
września r. b. włącznie, w godzinach biurowych, gdzie rów
nież oglądać można próbki wystawionych na sprzedaż odpadków.

794
2861

odda do wykonania w drodze  p r z e t a r g u  roboty  rem on
towe w Więzieniu Dąbrowsko-Będzińskim i w Pańs tw owej  
(T ~ Szkole Górniczo-Hutniczej  w Dąbrowie.

Reflektujący na otrzym anie robót murarskich, 
zduńskich, m alarskich, szklarskich i pokostniczych  
winni zgłosić s ię  po bliższe inform acje w biurze Arch, 
pow iatow ego w godz. urzędowych najdalej do dn. 12bm .

N ależycie ostem plow ane oferty należy składać  
tam że w zam kniętych kopertach do dnia 15 b. m. o 
godzinie 12-ej w połud.

Dział Budowlany zastrzega sobie prawo prze
prowadzenia dodatkow ego ustnego przetargu oraz 
sw obodę zatwierdzenia ofert w edług w łasn ego  uznania.
Będzin, dnia 7{IX— 1921,

Arch itek t  powiatowy.

Wielka konkurencja!! «a: Kielce-Sosnowiee
P a n ie ! nie dajcie się nabierać ładnymi reklamami. N ie psujcie 

waszych kapeluszy. Przychodźcie wcześniej, nie pożałujecie. Przekonaj
cie  się  ! a będziecie mnie sami reklamować, ie  najładniejsze kapelusze

2 S 5 Ł T  w BĘDZINIE firma „KISNER"
ulica  K o łłą ta ja  Ml 2 7 ,

która jest urządzona na elektryczność. Dzięki now oczesnem u urządzeniu 
jesteśm y w możności przerabiać, farbować i przefasonowywać wszystkie plu
szow e i filcow e kapelusze ze starych na zupełnie nowe. Dla Zagłębian  
na poczekaniu w ciągu 3  g o d z i l i ,  40 % taniej, niż gdzieindziej.

Posiadam nowe kapelusze filcowe, pluszowe po cenach fabryczn. 
Przychodźcie! przekonajcie s ię !

m ieszkanie (2 lub 1 pokój 2  kuchnią) 
w Kielcach zam ienię na takowe lub 
w iększe w  Sosnowcu. Zgłoszenia kan- 
celarja szkolna Kowalska 6. 1-3

Dom w Czeladzi do sprzedania. Cena 
przystępna. W iadomość: Czeladź,

fryzjerma M akowskiego.

. H. Kisner, Będzin

D a w c ł Mazur zgubił książkę chlebo- 
* wą, wydaną przez kop. „Renard**.

Skradziono w wagonie m iędzy Z a
wierciem a Częstochową paszport

Nr. 25135]3 na imię Jana Antoniego 
Kłossa. wydany w W arszawie prze
niem ieckie w ładze okupacyjne. 3 1

w M i e j  M e  Handlowej.
J ó ze f H la w s k i

7 a g in ę ła  legitymacja służbow a na imię 
i nazwisko Antoniego Jędryczka. 

kontrolera kontroli skarbowej w So
snowcu. 1-1

Sosnowiec 
3 Maja 4.

^ ą b e k  Karol zgubił książeczkę kasy 
£-* chorych, akt ślubny i metryczkę sy-

Jana 1-1

T o w a r z y sz o m  p o św ię c a m

J. fi). Ji m
P r z y r o d n ic z e

P o d s t a w y

S o c ja l iz m u
Źją d a ć  w s z ę d z i e .

B i u r o  d z ie n n ik ó w  i o g ło s z e ń  
o ra z  sk ła d  m a te r ja łó w  p iśm ien n ych

z a w ia d a m ia ,  że  n a d s z e d ł  św ie ż y  t r a n s p o r t  n a jn o w sz y c h  ( d a m 
sk ich  i m ę s k ic h )  ŻÓrnali m ód , o ra z  p o le c a  w b a rd z o  d u ż y m  
w y b o rz e :  p o c z tó w k i ,  o b ra z y ,  p a p e te r j e ,  m a k u la tu rę  g a z e t o w ą  do  
p a k o w a n ia ,  ka lkę  m a s z y n o w ą  p o  c e n a c h  h u r to w y c h ,  o ra z  w s z e l '  

.' kie p r z y b o ry  p iśm ie n n e  i k a n c e la ry jn e

DOM KOMISOWO-HANDLOWY

H r . A. H ejm an  p o w r ó c ił 
p rzy jm u je  z  chor. u szu , 

n o s a  i g a rd ła  od  12 — 2  i 
o d  5  — 6  o p ró cz  ś w ią t . 2  3
Wacław  Morawski zgubił kartę po

wołania wydaną w PKU. Będzin. 1-1 
P ’ranciszek Gryn zgubił 18 kuponów  
* chlebow ych wydanych przez kopal- 
nię „Wiktor" w M ilowicach. 1-1

STANISLAV MARSKI i S-hO
P *zyb łąk a ły  3 gęsi, są do odebra-

nia za zwrotem kosztów.
Sienkiew icza 7.

Sosnowiec,
1-1

O przedam  szatę dużą rozbieraną. 
^  ce, Staszyca 19 nad kooperi 
front i piętro.

Siel- 
kooperatywą, 

1-1
S o s n o w ie c  P iłs u d s k ie g o  25 .

■ N a d s z e d ł  św ie ż y  t r a n s p o r t  sm o ły  d a c h o w e )  czesk ie)  | j
|  w  n a j le p s z y m  g a tu n k u  p ró c z  teg o  s ta le  n a  sk ładz ie :  papa> gj
S klej s to la rsk i ,  g ios  m u ra rsk i ,  k r e d a  m ie lo n a  p o k o s t ,  g w ? ź  ^  
$  dz ie  p a p o w e ,  zam k i  m a s k a s to w e  i oku c ia  polskie , w ę g ie l  ■ 
I  d rz e w n y ,  szu f le  d o  w ę g la ,  r y d le  ze  s ty lam i i b e z  styii, ® 
'Ił s ie d e ro s te n ,  g w o ź d z ie  fo rm ie rsk ie  i t. p. ^

■ ■  < § § * « > ■ « > ■ « > ■ « > ■ < » ■ « •

Józef Szwarc zgubił kartę powołania 
wydaną przez Będzińskie P. K. O.

Janowi Gross skradziono paszport wy
dany przez Starostwo Będzińskie. 1-3

O przedam  urządzenie sk lepow e Sro- 
^  dulka ul. Piotrkowska 6. 1-1
r \  rygalako wi T eofilow i skradziono 

kartę dem obiiizacyjną wydaną przez I 
PKU. w Będzinie, którą się uniew ażnia.’

l- l

Baczność!
ez
*

CO

Długoletnia fabryka kapeluszy 
znanej firmy „M. Bergm an"

HUMPMC II

- ;|

ŁJIIll J ------- ---^
przy ulicy Modrzejowskiej Nr. 15 w Sosnowcu, która przefasono- 
wuje i f a r b u j e  damskie, męskie i dziecinne kapelusze, ma 
honor zawiadom ić Sz. Klijentelję, że na sezon zim owy sprowa
dziła z zagranicy tzw. lustrir-maszynę do przerabiania filcowych  
kapeluszy na velour (pół pluszow y) —  jednocześnie 20 najnow
szych damskich modeli zim ow ych. W celu uniknięcia nawału 
pracy, radzę, aby Sz. Klijentela raczyła już obecnie powierzyć mi 
kapelusze do przefasonowania, które będę wykonyw ał spiesznie i 
najstaranniej Aby wykonanie było podług gustu i nie być wprowa
dzonym  w  błąd, uprasza się o zwrócenie uwagi na dokładny aares:

w  S o sn o w c u ,
• B G r C j I l l w l l  ul. Modrzejewska 15 

— w podwórzu. —

Baczność! W incentv Bień zgubił Ć0 kuponów
chlebowych wydanych przez kop. 

„Wiktor" w M ilowicach. 1-1
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P oszu k u je  posady buchaltera ew entu
alnie pomocnika w Sosnowcu lub 

na wyjazd. Zgłoszenia pod „Buchalter** 
do redakcji Iskra, Sosnow iec. 1-1
O przedam  wyżym aczkę w dobrym sta- 
^  nie, cena 7 tysięcy. W iadom ość Iskra 
Będzin. 1-3
Tgnacy Filipczyk zgubił dokumenty wej- 
* skowe. wydane przez PKU Będzin. 
Zwrócić Iskra Dąbrowa. 1-1
(^przedam nowe urządzenie sk iep ow ^ 4j|
^  W iadom ość Iskra Dąbrowa.

““I? * M IESZKANIA
s i t a i s i w i s  s i i  i i - i  pokojów z wygodami, m oiliw ie

U p r a s z a  się o sk ła d a n ie  z a o f ia ro w a ń  do  Biura  G łó w n e g o  To
w a rz y s tw a  S o s n o w ie c k ie g o  K o p a lń  i Z a k ła d ó w  H u tn ic z y c h  w  
S o sn o w c u ,  p r z y  ul. 3 M aja .  P o ś re d n ic tw o  b ę d z ie  h o n o ro w a n e .  J,

D o m ię d z y  W łoszczow ą a Częstochową 
* został skradziony dn. 8 b. m. port' 
fel, zawierający między innymi doku
mentami duplikat dowodu osobistego^ 
wydany przez mag. m. Dąbrowy, na 
nazwisko Stefana W łodarkiewicza oraz 
św iadectwo handlowe 1 klasy, wydane 
przez urząd we W łoszczowie. Zwrócić 
Dąbrowa Górnicza, ul. Ulmana 26. 1-1.
TV^elodyicon do sprzedan 
*** Będzin Zagórska 10.

Wiadomość,
2-3

Stowarzyszenie lokatorów m. Sosnowca

A rnoldowi Kawczyńskiemu jadącemu 
z Częstochowy, skradziono pienią

dze, 4 fotografje dowód osobisty, kartę 
powołania wydaną przez PKU. w Często
chowie, akt ślubny metryki dzieci i 
inne dokumenty. Proszę o zwrot foto- 
grafji i dokumentów pod adresem A. 
Kawczyński. Huta M ilowice. 2-2

z w o łu je  w  lo k a lu  w ła s n y m

! Idzwzujne asdlne zeMe [
Profesor jiinnazlalny

® n a  d z ień  1 ! b.m., t.j. w  n ie d z ie lę  w 1 te rm in ie  o g. 3, a o s ta  
f  te c z n e  b e z  w z g lę d u  n a  ilość p rz y b y ły c h  c z ło n k ó w  o g. 3 pp . ® 
■ 1 —  1 KWEST JA CENTRALI. Zarząd. ■

poszukuje mieszkania (2 pokoje z ku
chnią ew. z meblami) Dzielnica obo
jętna, Warunki wyjątkowo dobre. Zgło
szenia H otel angielski pokój 10, w ie
czorem 2-3

■  BACZNOŚĆ! H B PfKZ ZdTOlPZIUT ■
Nie dajcie się oszukać, lecz przynieście stare kapelusze do 

nowania póki nie drożeje do
przefaso*

FRANCUSKIEJ PRACOWNI KAPELUSZY
w Sosnowcu, nL Modrzejou/ska róg lyorstuw skiej 16 (sklep front.)
Podaję do ogólnej wiadom ości, że otrzymałem najnowsze fasony (wielki wybór) 
na sezon zimowy i przyjmuję do farbowania i przefasonowania kapelusze filco 
w e m ęskie, damskie, dziecinne i robotę ręczną wszelkiego rodzaju. Mam także 
nowe kapelusze i różne gatunki i przyjmuję futrzane kołnierzyki do przerabiania.

Ony konkurencyjno o 20 proc. taniej niż gdzieindziej, robota gustowna i staranna 
Prowadzę zakład pod własnym kierownictwem , jako długo), mistrz francuski. 
W szelką robotę wykonywam w ciągu 4 dni, dla przyjezdnych w ciągu 1 doby.

-•  H. GITTLER i S-ka.
FILJA w  B ędzin ie ,  u lica  K o ł łą ta ja  18, m a g a z y n  m ód .

Kilku profesorów
gimnazjalnych poszukuje mieszkań lub 
umeblowanych pokoi, chętnie z utrzy
maniem za wyjątkowo dobrem wyna
grodzeniom ew. w deputatach lub za 
naukę. Zgłoszenia przyjmuje Dyrekcja 
Gimnazjum Kowalska 6 |2-3
D oszu ku ję m ieszkania (1 lub 2 pokoje) 
* w Sosnowcu lub Bądzinie. Oferty
pod .,Natychmiast'* 2-2
O przedam  szafę dużą rozbieraną. Sieł- 
^  ce Staszyca 7, nad kooperatywą 
front 1. piętro.______ 3-3
TTotograficzne aparaty objektywy oka- 
* zyjnie do sprzedania
„Iskra" Sosnow iec.

W iadomość
2-6

upię motor elektryczny około 5 ko-
ni. Pogoń. Majowa 3. Nedajczyk.

2-3
^ ^ u biono 3 sierpnia wykaz tym czoso- 
^  wy wydany w {Dąbrowie Górniczej 
czej na imię Dr. Zofji Bieńkowskiej,

2-3

D o k t ó r

WASYU KEKAŁO
(b. Lekarz wenerycznego szpi

tala w Będzinie) 
Choroby weneryczne, skórne 

i moczopłciowe. 
Przyjmuje codziennie 12—2 pp.

5— 7 w. 
— oprócz świąt. —

BĘDZIN, ul. K O Ł Ł Ą T A JA  33

P ra co w n ia  k u śn ie r sk a  M. 
R o z e n ta l, S o s n o w ie c , M o
d rzę  jo  w sk a  8  d a w n ie j  12  
w y k o n y w a  w s z e lk ie  ro b o 
ty  w  z a k r e s  k u śn ie r s tw a  
w c h o d z ą c e . Futra m ę s k ie  
i d a m sk ie , ż a k ie ty  kara
k u ło w e  i fo k o w e , k o łn ie 
r z e  i m u fk i o r a z  r e p e r a 
cje  i p rzeró b k i u s k u te c z 
n ia  s ią  s z y b k o , s ta r a n n ie  
i p o  cen ach  p rzy stęp n y ch .

powodu wyjazdu sprzedam meble 
można zobaczyć na kolonji W bJ-

irnia. 3-1

Pow óz i wolant sprzedam, Piłsudskie
go Nr. 26. i  ^

cfcrNowootworzona cłirześrjaóska pra
cownia bielizny, haftów i ryeowa- 

nia. A leja 19. H-gi- piętro 2-4
O rzsp isu ję  akta czysto, czytelnie, W ia -! 
* dom ość w „Iskrze-" pod ..Akta".

2-1
O anienka z  2 klasowym wykształcę* ^  

niem, 2 letnią praktyką biurową p o (W  
szukuje posady. Oferty zgłaszać pod 
„Panienka". 1-2

W i k t . r Monaiot&ki R e d a k to r  o d p o w ie d z ia ln y  B ro n is taw  K n o th e . ,>ruk*rni»  M onsi- jr .k ' B ę d z in


